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D. 21.  Sierpnia.

WTOREK.  
R O K  1 8 2  7.

N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
W tych dniach W a rsza w a  iest mniej ludną 

ink zwykle; wiele osób należących do sądo­
wnictwa, w czasie ferji oddaliło się w różne st ro­
ny , Nauczyciele i Miodzie?, szkolna używa 
w akacji, Właściciele dóbr ziemskich pospie­
szyli na doŁ ynki, a znaczna liczba mieszkań­
ców Stolicy.,  znajduic sig u wód lakkraiowych 
iakoteż zagranicznych.

Za 100 zło: w U s t :  Zastaw? bez 2ch kupo­
nów, białe.  Przedaiący ?.ądaią zło: 82. l iu-  
puiący ofiarmą zł; 81. gr: 15. Istotnie p rzę­
dą no po zł: S2.

M ularczyk  o którym przed kliką dniami do­
niesiono ?.e spadł  z dachu na wóz a kłonica 
przeszyła iego piersi , przez niciai.i czas nieo — 
kazywał  znaku życia i rozgłoszono natychmiast  
że żyć p r z e s t a ł , donosimy teraz ?e przyzwani 
Lekarze tyle dołożyli  s ta rania ,  i?, tenże Mular­
czyk po niciakiej chwili okazał  znaki życia , a 
chociaż kłonica przebiwszy brzuch iego z lewej 
s t ro ny ,  wyszła przez prawą sronę piersi i ka­
nał  tany' iest na 3 ewierci łokci  d ł u g i ,  p rze­
cież dotąd iest uadzieia że żyć bodzie.

W każdym prawie domu teraz tak dorośli lu- 
dz ie iakoteż Dzieci ,  chor ui ą na D yscnterjq  , 
która iest szkodliwszą dla ostatnich.  Lekarze r a­
dzą Rodz icom,  aby nieodkładaiąc kuracji , na­
tychmiast  wzywali pomocy,  gdy okaż.e się p ier ­
wszy znak tej choroby u Dzieci ,  bo zwłoka 
aa gra za t i iebespieczeustwem.

iVwwiul to  o godz: 3 ,  u i i n : 5 0 ,  z południa.

w s p o m n i e n i a .

O swobodzenie Z b a ­
ra ża  1 ( i ły .

—  Wczoraj ciepła było stopni 19.
Z  Petersburga d. 22 L ipca  v.s. ( Z  IL L .)
W najwyższym Ukazie J. C. M. do Rządzą­

cego Senatu wyrażono: D . 15 Lipca. » Z l i -
czby wybranych przez obywateli gubernji  Wi­
leńskiej i Grodzieńskiej  kandyda tów,  P rezy­
dentami tamecznych Sądów Głównych R o ż ­
ka  z u i e m y b y ć : Igo depar tamentu Sądu głó­
wnego W ileńskiego , Janowi M arcinkiew iczo­
wi Żalne, a w 2gim depar tamencie, -  Wincen­
temu Dowgiale; Igo zaś departamentu Sądu 
głównego Grodzieńskiego , Karolowi Z a le­
sk iem u , a 2go departamentu Stefanowi M i­
kulskiemu.

B akczysaraj, dnia  15 Czerwca.
D. I I b. m. miasto nasze dotknięte zostało 

wielką klęską.  O godzinie 9 1 ej z lana okro­
pna nawałnica rozciągnęła się nad i lakczysa- 
raiem i iego okolicami. P rzy gwałtownych u-  
derzeniach piorunów luną ł  deszcz u le wn y ,  
z gradem , od wielkości małego orzecha ‘ do 
gołębiego i a i a , który t rwał  bez przerwy mi­
nut  35.  W o d a ,  z nadzwyczajną bystrością na­
pełni ła  rynsz tok i ,  wyszła z b rzegów,  i w je­
dnej. chwili z różnych stron zlała sic do mia­
sta. Gwałtowne iej potoki wkrótce wszędzie 
odznaczyły się spustoszeniem; pouszkadzały 
sklepy towarów,  zrujnowały kilka domów.,  
garbarni  i innych budowl i ,  a szczątki ich, ra­
zem z rzeczami właścicieli , rozniosły.  Doli­
na Uukczysai ajska równie smutne wystawiała 
widowisko. Ogrody z rozmaiłem! warzy wam i ,
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arbuzami i kawonami , na niej położone , ia- 
ko też pola że zbożem i stogi skoszonego sia­
na , w kilka minut znikły  pod zgubnym na­
pływem wody. Rozniosły siano potoki , a po­
la i ogrody o k ry ł  m u ł  , w wielkiej naniesiony 
ilości. W przestrzeni ośmiu w iors t ,  a z do uj­
ścia -Svody deszczowej do rzeczki K aczy ,  też 
same ślady spustoszenia napotykało oko , ia- 
k.ieśmy wyżej opisali. Saina nawet Kacza , n a ­
gle wezbrana wielkiemi potokami , wystąpiła 
ze swych b rzegów , rozlała się po dolinie , no ­
szącej iej iinie , i także zrządziła  nie mało 
Szkody po sadach i ogrodach dokoła leżących. 
P odług  najpewniejszych wiadomości , z.asię- 
gnionych na m ie jscu , mieszkańcy Bakczysara- 
iu ponieśli od lego nieprzewidzianego wypad­
ku , straty na 57,757 rubli .  Dzięki BOGU 
żaden człowiek nie s ta ł  się ofiarą za lew u; lecz 
za to wielu utraciło całą swą maiętność. (

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
Jedna z gazet Paryzkich umieściła niedawno 

obszerny ar tyku ł  dowodzący, że Iliszpanja i 
Portugalja obejść się nie mogą bez pomocy 
obcego wojska.— Niedawno zamordowano w P a-  
ryzu  Pana -.4dor właściciela fab ry k i ,  nastę- 
puiącyin sposobem: Niciaki Berła  urzędnik
celny, cierpiąc chwilami pomieszanie zm ysłów , 
wystawił sobie, że -Ador  iest iego głównym 
nieprzyiacielem, że go chce otruć itd. W ła ­
śnie -Ador  miał czynność w swoim Kantorze, 
gdy  Barta  przyszed ł do niego podaiąc mu do 
podpisania kilka reiestrów tyczących sig towa­
rów fabrycznych i w chwili gdy ten takowe 
przegląda, dobywa Berta  nabity pistolet i poz­
bawia życia -Ador a , k tóry ugodzony \v g ło ­
wę pada bez duszy. W tej chwili powstał 
rozruch , przybywaią służący i robotnicy, fa­
b ryk i,  z których ieden chwyta m o rd e rc ę ,  a 
chcąc go związać obala na ziemie, co wszy­
stko znosi Barta z największą oziębłością, w tein

zamieszaniu zapomniano związać zabójcę, k tó­
ry  spokojnie leżąc na podłodze,  powoli po­
dnosi się  i zdrugiego pistoletu pozbawia się 
życia. Znaleziono w kieszeniach Bertcgo  pi­
sma dowodzące, że ten człowiek istotnie c ier­
p iał pomieszanie zmysłów. —  Policja Paryz- 
ka, która niedawno odk ry ła  znaczną bandę 
z łodzie i,  wyśledziła także przystojną Kobietę, 
trudniącą się robieniem stroiów, nazwiskiem 
Józefina Panglua,  która dowodziła temi ł o ­
tram i,  znaleziono u niej znaczny skład  k ra ­
dzionych rzeczy. Przeciw tej drugiej Filarze 
f'Facfal wydano iuż kilka razy wyroki karne, 
za rozmaite zbrodnie, — W Pu gd unia  b y ł  d. 
30 z. m. tak nadzwyczajny upał, że kilka sztuk 
byd ła  prowadzonego na tameczny targ, pad ło  
w d r o d z e .—  W edług  dziennika R zym skiego ,  
wynosiła w r .  1325 ludność 27miu Eparchji 
Greckich w M o ra i  700,009 dusz. Dochód z tej 
prowincji wynosił wówczas 5 ,000,000 frank: 
Grecja północna, podzielona na 2(3 Eparchji,  l i ­
czyła w pomienionym roku 800,000 ludności,  
.a dochód ,/, powodu wypadków woiennych wy­
nosił  3 ,000 ,000  fran.‘, nakoniec cały -A rch i-  
palag  i reszta Grecji obejmuiąca razem 300 ,000
mieszkańców, p łaciły  rządowi 1,000,000 fran: 
D łu g  rządu Greckiego wynosił w tenczas fra: 
25 ,000 ,000 . —  Na wyspie Bodus  odebrano 
wiadomość, że Lord  Fiochran Z oddziałem 30 
okrętów okazał się  w pobliskości Kokko.  —  

Jenera ł  C hurchy  podzielił teraz wojsko Grec­
kie na małe oddzia ły ,  któremi obsadził wszy­
stkie drogi i wąwozy między g ó ram i ,  ażeby 
wojsko Tureckie nie mogło  dostać żadnych za­
siłków, a F io lla ko tro n i osadził  swoim k o rp u ­
sem linje od -Argos  aż do K oryntu,  dla prze­
cięcia Turkom  wszelkich związków. —  Zape- 
wniaią, że Baszyd  został Fiapudanam Baszą  
a T o p o l  m ia ł zostać Seraskiercin. Woj­
sko Tureckie stoi teraz pod u ita n a m i  w zu-
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pełnej uieczynności, a Jbrahim znajduie się 
dotąd w Elis, gdzie czyni przygotowania do 
przejścia przez Golf' Lcpantu. —  Dnia 30 z. 
m . o godzinie wpół do 3ciej wszczął się okro­
pny pożar w mieście Jassach , stolicy Xtvva M oł­
dawii, które w 3ciej części stało się pastwą 
p łom ien i,  gdyż przeszło 800 najpiękniejszych 
domów zniszczył len okropny pożar, między 
któretni znajduie się pałac Hospodara z całą 
kancelarją i archiwami, oraz pałace znakomitych 
Boiarówu Ramowana, G h ik i, Palladyniego 
i td. wszystkie składy towarów, 15 Kościołów 
a między nieini Kościół Metropolitalny i Kla­
sztor Katolicki, słowem szkody przez ten pożar 
zrządzone są trudne do opisania. W czasie te­
go okropnego wypadku, wiele nieszczęśliwych 
mieszkańców utraciło  życie, z których 50 osób 
obojga p łc i wydobyto z gruzów spalonych do­
mów. Xże Hospodar ledwo tylnemi drzwiami 
zd o ła ł  umknąć z całą rodziną przed wzmagają­
cym się ogniem w iego pałacu; w chwili gdy do­
niesiono o tym okropnym wypadku, powstał na 
nowo pożar w tern mieście, do czego przyczy­
n i ł  się gwałtowny wiatr, który trw ał bez ustan­
ku, przeto tylko Wszechmocna Opatrzność mo­
g ła  w takim razie uratować nieszczęśliwych od 
zupełnego zniszczenia! —  Zgon Ministra łian-  
ninga b y ł  spokojny , Lekarze dostrzegłszy na­
g łe  osłabienie użyli wszelkich sposobów ra ­
tunku  , lecz zapalenie części wewnętrznych 
odjęło nadzieie. Niepodobna wysłowić iakie 
wrażenie uczyniła wiadomość w Londynie o 
zgonie tego Ministra! Zostawił on na późne 
wieki pamięć tak dobroci serca iak rzadkich 
a można mówić , nadzwyczajnych talentów rzą ­
dzenia zpowszeohnem zadowolnieniem. Pani 
Planning iest niepocieszoną, b y ła  to Małżon­
ka czule kochaiąca swego dozgonnego przy ja­
ciela. Pozostało 2 Synów i Córka iuż zamę­
żna. Tysiączne są dom ysły  kto otrzyma urząd

pierwszego M in is lra ; najwięcej mówią o L o r ­
dzie Holancł , o Panu Iluskison i Lordzie G o- 
derig.— Słychać że wczasie rewji wojska fran- 
cuzkiego w S. O m u r ,  maią się zjechać Królo­
wie Francuzki, Pruski i Niderlandzki. —  
W Xtvvie Par/neńskiern rząd zakazał dzwonić 
w czasie grzmotów i piorunów.—  W okolicach 
Gdańska okazała się Szarańcza w nadzwy­
czajnej i lo śc i , i n iezmiernych szkód stała się 
p rzyczyną tak na polach, iakoteż w lasach i 
ogrodach.—  Ambasador Rossyjski H r:  Liwen 
z całym orszakiem należącym do P ose ls tw a,  
wyiechał z Londynu na powitanie Flotty Ras- 
syjskiej ; Brat Króla Angielskiego Xże Klaren- 
cji, także w tym celu wyiechał. —  W Rzymie  
rozsta ł się z tym światem H r:  Jtaliński Poseł 
Rossyjski.

Pan Jan van Dinter właściciel Menażerji 
Wężów żywych i zwierząt dzikich tutaj znaj­
dującej sie, przeięty najżywszem uczuciem 
wdzięczności za dotąd mu okazywane względy, 
ma za miły  obowiązek upewnić Szano: m ie­
szkańców stolicy tutejszej, że i w najodleglej­
szych stronach w którychby się na przyszłość 
znajdował, wdzięczność iego kn nim nie uga- 
śnie, przytem zdaie mu się, iż nie potrafi le­
piej te swoie uczucia okazać, iak że na wielokro­
tne żądanie iutro 22 i 23 b. m. ieszcze raz o- 
gólne karmienie zwierząt uskuteczni, przyczem 
wszelkich starań dołoży, aby Szano: Publi: 
p rzyiem ną chwilę sprawić; zarazem ma honor 
uwiadomić, że iutro i poiutrze Węże pławione 
będą ,  tudzież i pokarm im dawffny. W idok, 
który każdego amatora tej osobliwości in teres- 
sować powinien. Nakoniec dodaie się, iż dwa 
Węże Boa i Dusic ie l ,  w dniu wczorajszym 
zrzuciły  skóry i dla tego wcałej swej piękno­
ści okazuią się.

R P Z Y J E C H A L I  do W  A R S Z A ł V Y .
Kochanowski Senator z Wilczo-góry, — Bostwald
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O p icz  O by: z K i i o w a . — T r ę b io k i A ntO fiiO by: z Ł o -  
in n y . —  R o stw o r o w s k i S ta n is ła w  H rab ia  z  O b ór. r— 
L ig o w s lu  J a k ó b  A d w o k a t  z  P ł o c k a . — K o ssa k o w sk i  
J a n  O b y r  z  W o js z y c .  —  R o r y sk i X .  K a n o n ik ,—r C h o -  
b r z y ń s k i R a d c a  z  P ł o c k a . — W ic ło g ło w s k i  W in: Ob: 
 T a r n o w sk i G a b ry e l O by: z  C b o to w a .—- M ic h a ło w ­
s k i L u d w ik  O by: z  R o z k o s z y .—  M ic h a ło w sk i F e lix  
B u rm istrz  z  B ia łe g o s t o k u .  —  J a r o sz e w sk i P a n k r a cy  
K o in m issa rz  z  P ło ck a ,.

D O N I E S I E N I A .  .

Nifccj p o d p isa n a  o s tr z e g a  n in ie jsz e m  k a ż d e g o , a -  
ż e b y  M a r c in o w i L eh r  S y n o w i m odem u, k tó r y  o d d a ­
l iw s z y  s ie  z  m ie jscy  z a m ie sz k a n ia  sw .ego, n ie w ia d o ­
m o m i g d z ie  s ię  n a  teraz  jn a jd u ie*  ż a d n ej na  inai.p- 
te k  m ój n jed a .w a ł p o ż y c z k i  , p r z e c iw n ie  a lb o w ie m ,  
k a ż d y  so b ie  w in ę  p r z y p isa ć  b o d z ie  m u s ia ł ,  g d y  
Z żniępr& w ą p re ten sją  o d d a lo n y m  z o s ta n ie . — la 1 e b« 
n o r a  L eh r  w e  W s i  Starow ać zn a  w  O b w o d z ie  W  ar- 
skirn z a m ie s z k a ła .

P o tr z e b n a  ie s t  B on a  n a  P r o w in c ją  o  rnjl 8 od  
W ą r jz a w y . p o s ia d a ią c a  i e ż y k i  P o ls k i ,  N ie m ie c k i i  
F r a n c u z k i .  W ia d o m o ść  w  Ł a z ie n k a c h  K ról: u  I n ­
s p e k to r a  'N o w ick ieg o .
fg ^ p W  d n iu  19  b ie ż ą c e , 'A  m ies ią ca  i r o k u , w r a c a -  

ią c cm u  ze  W  s i p r z e z  W o ls k ie  R o g a tk i d o  W a r s z a ­
w y , p r z y p a d k iem  w y p a d ła  z  b r y c z k i su k n ia  za k o n n a  
w  c h u stc e  b ia łe j  zawj.qz.ana; u p ra sz a  s ię  ła s k a w e g o  
z n a la z c y  o o d d a n ie  d o  R z ą d c y  d om u  N r 26B 7 , L it: 
A . g d z ie  p r ó c z  w d z ię c z n o ś c i;  o tr z y m a , le ż e l i  t e g o  hę*  
d z ie  ż ą d a ł ,  n a g r o d y  z ł ł .  18 ,

K ilk a  s z tu k  ś w ia d e c tw  z  r ó ż n y c h  o b o w ią z k ó w  
s łu ż b o w y c h  i  ie d n o  ś w ia d e c tw o  S z k o ln e  J ó z e fa  D o ­
m a ń sk ieg o  c z y s ty m  pap icrean o b ło ż o n e  i n ic ią  z w ią ­
z a n e ,  z g u b io n e  z o s t a ły  w  d n iu  2 0  S ierp n ia  1827  r. 
w  p r z ec h o d ź  i e o d  B ió ra  p la c u  do  K o ś c io ła  0 0 .  
K a p u c y n ó w , p r z e z  S a sk i p la c , "ulicą W ie r z b o w ą ,  
T r ę b a c k ą , N o w o -S e n a to rb itą , S en a to rsk ą  j. M io d o w ą .  
Ł askaw yy z n a la z c a  r a cz y  od d a ć  p o d  JSr 5 8 1 , p r z y  
u lic y  D łu g ie j  do  Z eg a r m istr z a  C z er n ic h a , g d z ie  p r ó c z  
w d z ię c z n o ś c i o tr z y m a  d o b rą  n a g r o d ę .

P a n ta ljo n  W ie d e ń s k i  m a h o n io w y , ie s t  do  s p r ze ­
d a n ia  w  P a ła c u  P r y m a s o w sk im . W ia d o m o ść  u M ui>  
g r a b ie g o  te g o ż  P a ła c u .

JT r y b  u n ą ł  C y w  i I n  y p ie r w sz e j  J n 6 t a n c j i  
Wr o i e w  6  d z  t.w a M a z o w i e c k i e g o .

P o d a ie  d o  w ia d o m o śc i p u b l ic z n e j ,  iż  s to so w n ie  do  
R e sk r y p tu  W y s o k ie j  K o in in issj i R z ą d o w e j S p r a w ie -  

w o śc i jpod jL n e m  18 L ip ca  v 1 8 2 7 . ,dv N r '7 3 4 ^

w y d a n e g o , M a rc in  C ie ch a n o w sk i R e ien t P o w ia tu  
W a r sz a w sk ie g o  m o c e n  ie s t  p r z y jm o w a ć  za  o p ła tą  
D e k r e te m  K ró lew sly iem  z  d n ia  19 M arca  r 1 8 0 9 , d la  
N o ta r ju sz ó w  P o w ia to w y c h  u s ta n o w io n y  w  c a ły m  
O b ręb ie  c z te r e c h  W y d z ia łó w  S ą d u  P o k o tu  P o w ia tu  
i  M iastą  W a r s z a w y , w s z e lk ie  c z y n n o ś c i d o b re j w o l i ,  
o r a z  s p isy w a ć  ta k ie  A k ta  h ip o te c z n a ,  k tó r y c h  r o z ­
p o z n a n ie  p o d łu g  praw a o p r z y w ile ia c h  i  h y p o tek a c h  
z  i ’. 1 8 2 0 , do  S ą d u  P o k o iu  n a le ż y ;  n iem a  zaś p ra w a  
p r z y jm o w a ć  c z y n n o ś c i d ob rej w o li  w  K s ię g a c h  w ie ­
c z y s ty c h ,  s c ią g a ią e y c h  s ię  do  n ier u c h o m o śc i i  h y p o -  
•tek k tó re  p o d łu g  A rt: 29  P r a w a  S e jm o w e g o  z  r. 18 1 8  
o h y p o te k a c h  w y łą c z n ie  d o  R e ie n to w  w ła ś c iw e j  
K a n c e lla r j i Z ie m ia ń sk ie j n a le ż ą . —  P r e z e s  B r z o -  
z o w s k i .  —  S e k r e ta r z  C z e r  m i ń s k  i .

P r z e d  k ilk ą  d n ia m i z g in ę ła  b ra n so le tk a  z  w ło s ó w ,  
Z k la m erk ą  z ło tą ;  lito  ią od d a  W ła ś c ic ie lo w i d om u  
p o d  N r 413* L it: B . p r z y  u l ic y  K r ó le  w sk ie j , o tr z y m a  
n a g r o d y  z ło t y c h  d z ie s ię ć .

D o m  p r z y  u l ic y  M o k o lo w s k ie j  p o d  N r  1G58, z  z a ­
b u d o w a n ie m  g o sp o d a r sk ie in , la k o  to  : z S ta jn ia m i,  
W o z o w n ia m i,  O grod em  o w o c o w y m  i w a r z y w u v m ,  
w k ló r y m  z u a jd u ią  się  3 A lta n y , z  w o ln e j r ęk i ie s t  
d o  sp rzed an ia ; o w a ru n k a ch  k u p n a  d o w ie d z ie ć  s ię  
m o żn a  u  w ła śc ic ie la "  m iC s/.kaiącego w  t y ln i e  d o m u .

F a b r y k a  S u k n a  K  rai o w  eg o  ś . p . J . S . L u b e  herm, 
p ó d  N r  1 0 6 2  p r z y  u l ic y  K r ó le w sk ie j  b ę d ą c a , p o d a -  
ie  n in ie jsz y m  d o  p u b lic z n e j  w ia d o m o śc ią  iż  sp r o w a ­
d zo n ą  z o s ta ła  z  B erlin a  M a sz y n a  do  de k  a t  y z  o w  a n i a 
S u k n a , C z er k a sn  i M ery  110su . O so b y  ż y c z ą c e  d a ć  
d o . d e k a ly z o w a n ia , b ęd ą  m ia ły  ia k  n a j lep ie j z r o b io ­
n e  i zTa p o m ie r n ą  r e n ę .

P r z e d  k ilk ą  ty g o d n ia m i z g in ą ł  P a r a s o l n a n k in o -  
\v y , z ie lo n y  z  b i.t łe m i b rzeg a m i z  w stą ż k ą  ta k ż e  z ie ­
lo n ą  i r ę k o ie śr ią  czarn ą; u p ra sz a  s ię  z n a la z c y  a b y  ra­
c z y ł  od d a ć  w  H a n d lu  W in n y m  J . M . P a n a  N o s k ie -  
g.o p r z y  u lic y  W ie r z b o w e j , w  d p m u  W .  P a n i P c t y -  
sk u s  p o d  N r 4 ^ 3 , z.a p r z y z w o itą  n agrod ą

Kem s iw y  m ło d y ,  B ry c z k a  k r y t a , D o r o ż k a  c z y l i  
K is z k a  z  z a p rzęg ą  n o w ą  ru sk ą , są do  sp rzed a n ia ;  
k t o b y  so b ie  ż y c z y ł  ta k  owo-* n a b y ć  z g ło s i  s ię  d o  W ł a ­
ś c ic ie la  D o m u  p r z y  u l ic y  Z a k r o czy m sk i'-j  N r 1 8 3 5 .

M o g ą c y  g r u n to w n ie  in fo r m o w a ć  w  n a u k a c h  s z k o l­
n y m  o b ję ty c h  p la n em , r ó w n ie  ia k  w  ję z y k a c h  ł a c iń ­
sk im , frn n cu zk iin  i n ie m iec k im ; ż y c z y  d a w a ć  l e ­
k c je ,  w ia d o m o ść  o  n im  p r z y  u lic y  R y n e k  S t a ­
r e g o  M iasta- N r 3 8 , p ię tr o  3 o d  fr o n tu .

T E Ą T R . W k r ó t c e  n o w a  D p cra  D a m a  b i a ł a .


